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Logotyp

USTROŃ
CÓRY RADOŚCI

Nazwa instytucji

Muzeum Ustrońskie

Tytuł jednostki / publikacji / fotografii
Wzorowe pracownice Zakładu nr 3, „Sonda”, 1975, nr 6(54), s. 1.

Ilość stron oryginału 
1

Ilość skanów
1

Autor
R. M.

Wydawnictwo / zakład fotograficzny
„S o n d a ”, Je d n o d n ió w ka  Fab ryk i

Miejsce wydania Rok wydania / Data powstania

B ie ls k o  -  B ia ła 1975

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopism o itp.)

c z a so p ism o

Wymiary (wys x szer)
24 ,5  x 10,3 cm

Stan zachowania

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce)
XX  wiek, Ustroń, Polska Rzeczpospolita Ludowa, Janina Szewczyk, Stanisława Jaromin, Maria Lalik, Helena 
Olek, Maria Śliż, Maria Kiszczak

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
Kuźnia Ustroń, Kobiety, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, Przodownik Pracy Socjalistycznej

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Artykuł prezentuje sylwetki wzorowych pracownic ustrońskiego 
zakładu Janiny Szewczyk, Stanisławy Jaromin, Marii Lalik, 
Heleny Olek, Marii Ś liż i Marii K iszczak + ich zdjęcia
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wności zawodowej i zaintereso­
wania pracami społecznymi. Jest 
to zjawisko naturalne, które mo­
żna umiejętnie ukierunkować po­
przez rozwój różnych usług na te­
renie zakładu. W wieku 40—55 lat 
kobiety znów powracają do peł­
nej aktywności zawodowej. Na­
leży im jednak obok pomocy le­
karskiej, ułatwić spełnianie obo­
wiązków związanych z wychowa­
niem  dzieci. j .  j.

W Z O R O W E
PRACOWNICE
ZAKEADIINrS

JANINA^ZEW CZYK
P ra c u je  w  Zakładzie n r  3 od 1961 

ro k u , przez pięć la t  by ła  b rakarzem , 
po uzyskaniu  up raw n ień  jest

suw nicow ą w  W ydziale R em onto 
w yra. P rzez  8 godzin siedząc w k a ­
binie suw nicy m usi zachować szcze­
gólne skupien ie  uw agi. Od je j  p ra ­
cy zależy bow iem  bezpieczeństw o 
innych. Społecznie udziela się od 
pierw szych sw ych kroków  w  zak ła­
dzie. P rzed  trzem a la ty  w y brano  ją 
członkiem  Z arządu K obiet P ra c u ją ­
cych w  kom isji socjalno - bytow ej. 
M ąż A ndrzej p racu je  także w K uź­
n i n a  w ydziale m atrycow ni jak o  
tokarz . M ieszkają w b u dynku  za­
k ładow ym  na  m ałe j pow ierzchni z 
tru d em  m ieszczącej rodzinę.

STANISŁAWA 
JAROMIN r

— Związana jest z fabryką już 
od 13 lat. Ooecnie,pracuje w Wy­
dziale Zaworów. Obsługuje ma- 
szyne zwana walcarka, na której

HELENA OLEKTft
T

U

— Rozpoczęła pracę w 1967 ro­
ku w ówczesnej WSM, obecnie 
pracuje w Wydziale Zaworów 
Zakładu IB. Obsługuje prasę słu­
żącą do obcinania zaworów. Nie 
jest to łatwa praca, szczególnie 
dla kobiet — w kurzu i smarach, 
w źle wentylowanej hali. W cią­
gu ośmiu godzin pracy 11 tysię-

i<?

prostuje zawory, wykonując oko­
ło 120 proc. normy. Jest to pra­
ca prosta, ale od wysmarowa­
nych oliwą walców zaworów 
człowiek się bardzo brudzi. Pani 
Stanisława polubiła jednak swój 
zawód, pracuje szybko i sumien­
nie, zarabia więc nieźle. Chwali 
sobie dobrą atmosferę panującą 
w wydziale, życzliwość brygadzi­
stów i mistrzów, docenianie so­
lidności i wysiłku przez kierow­
nictwo.

cy zaworów trzykrotnie przecho­
dzi przez jej ręce. Helena Olek 
pilnuje pracy i przekracza normę, 
zależy jej na wykonaniu planu, 
a także na dobrym zarobku. Nie­
stety zarabia niewiele, więc sta­
ra się o podwyższenie grupy za­
szeregowania osobistego.

Wesoła i energiczna pani He­
lena po intensywnej pracy w za­
kładzie wypoczywa w zaciszu 
domowym. Syn odbywa służbę 
wojskową, dwoje pozostałych 
dzieci założyło własne rodziny, 
więc w samolne popołudnia pani 
Helena lubi posiedzieć przy cie­
płym piecu z robótką szydełko­
wą. Wcześniej chodzi spać, by 
rano rzeźką i wypoczątą stanąć 
przy swojej prasie.

MARIA ŚLIŻ

ni
p i

W Z akładzie n r  3 w  U stron liT pra- 
cnje od 1962 roku  początkow o jako  
szlifierz. Obecnie je s t a rch iw istk ą  
w dziale głów nego kuźnika. P raca  
to  odpow iedzialna, w y m ag ająca  do­
św iadczenia i codziennej w spółpra­
cy z innym i zw iązanym i z techno­
logią kom órkam i zakładu. B ierze 
czynny udzia ł w działalności Z ak ła­
dowego Dom u K u ltu ry . W ychow ała 
4 dzieci. N a jstarszy  syn Bogusław  
pełni obecnie służbę w ojskow ą i 
rów nież p racu je  w  Z akładzie n r 3 
jak o  kow al. R. M.

MARIA KISZCZAK
P racu je  od 1961 roku  na  Oddziale 

O sprzętu początkow o jak o  polero- 
wacz, obecnie jak o  w iertacz. W yko­
n u je  przeciętn ie norm ę w  130 proc. 
O rganizacja  p a r ty jn a , do k tó re j n a ­
leży od 1967 ro k u  pow ierzyła je j  
funkcję  I I  se k re ta rza  OOP. C hętnie 
udziela się w działalności Zw iąz­
ków  Zaw odowych. Posiada trzy  lis­
ty  pochw alne FSM, złotą odznakę 
B rygady P racy  Socjalistycznej 1 
B rązow ą O dznakę Honorowego 
Dawcy K rw i. W  pracy  sum ienna i 
koleżeńska zyskuje  zarazem  uzna­
nie w śród sw ych przełożonych. T ro­
je dorastających  dzieci uczy sie w  
szkołach średn ich ; z uw agi na  cias- 
notę m ieszkaniow ą nie m ają  n a le ­
żytych w aru n k ó w  do odrab ian ia  
lekcji. M a więc uzasadniony powód 
do narzek ań , że zby t powoli re a li­
zuje się p rogram  w arunków  m iesz­
kaniow ych w  U stroniu .


